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Ogłoszenia Na stronie 6 łamowej za3* 
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Fundament Polski - to brać od pługa,
Ramiona i rzepce, a duszo czyste.
Hasło tef ferasi - jak Polsla długa:

- »
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s Oło^iafissy wssy^ey ńa l-sasą listę!

Lista Kr. 1 Jest iistą Polskiego Stronnictwa Lądowego,
jedynej organizacji politycznej chłopów na wszystkich ziemiach polskich. &

Oiisi

Zb'iźa się dzień 5 listopada w któ­
rym cały naród polski będzie miał pra­
wo sam sta .iowjć o swej przyszłości. 
Przed urnami, jak przed trybunałami, 
stanie biedny . i bogaty, prostaczek 
i uczony, włościanin i mieszczanin, mę- 
szczyzna i kobefa. Sumienia ich będą 
sędZ'arni nad przyszłością Ojczyzny, a 
głosy ich, rzucone do urny, zawyrokują 
o przyszłym rządzie, o przyszłym ładzie 
i porządku w naszei Polsce.

Niejednemu zdaje się. że głosowanie 
to taka sobie licytacja. Która partia le­
piej agitowała, obiecywała, za tą należy 
isc. t ymczasem tak nie jest.

w dniu wyborów każdy syn i cór- 
ka tej ziemi, stanowiąc o pizyszłości 
kraju,stanowią i o sobie, maia prawo 
osobiście bronić swych interesów.

Stare przysłowie mówi: „Jak sobie 
pcścielesz, tak się wyśpisz 1“ Komu po­
wierzysz więc swój los, ten będzie pa­
nem nad tobą.

A my bracia włościanie, komuż 
mamy powierzyć swói los ? Zapewne 
nie obszarnikowi ani fabrykantowi. My 
powinniśmy powierzyć swój los przed­
stawicielom ludu, którzy wyszli z na­
szego stanu, znają nasze życie, nasze 
bóle i radości.

Takich przedstawicieli tylko mamy 
w Polskiem Stronnictwie Ludowem. Wir 
tos. Boiko, Dąbski wyszli z pod strze­
chy wieśniaczej.

W dniu 5 listopada my, włościanie, 
wydamy wyrok na siebie, na swoje 
dzieci, na swoje majętności i na wszy­
stko, co się nas dotyczy. Od zmiany 
tego wyroku niema apelacji.

Kogo wybierzesz do Sejmu, ten 
już pozostanie, choćby nic nie robił lub 
krzywdził cię nawet.

lak Polska długa i szeroka zrozu­

miały już, dzięki Bogu rzesze wk-clart, 
że tylko w ich ręku leży ich przyszłość. 
Ze Wszystkich też stron słychać pocią­
gające wieści że lud pójdzie za Wito­
sem czyli Polskiem Stronnictwem Lu­
dowem.

Odbędzie się więc sąd nietylko 
nad przyszłością kraju, ale naci krzywda­
mi włościaństwa Polskiego.

Zapadnie wyrok, który przyniesie 
lepszą dolę wsi polskiej i zdruzgoce za­
miary „Chjeny“, która pożerała lud zaw- 
.naTil pragnie go pożerać.
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Ob i-zki włościanina są nastęoiface:

1) iść- w ćaśn ó-go j i ..go 
listopada do glosowania.

2) Oddać »ioa na lisie Kr 1, to 
jest na listę P. S., L.

3) Karaówle krewnych I y,n». 
jonayeh, by jni**slł głosować.

4) Prasy pi hnowaó ich, aby od­
dali kartki k numerem 1.

5) Nie pozwolić najmitom wstecz- 
niciwa na wtykanie ludziom kart z in- 
nemi numerami.

6 Uświadamiać znaiomych, ie ¡zwy­
cięstwo listy lodowców, listy 
Kr. 1, to jedyna gwa ancja Pols­
ki Lądowej i lepszej przyszłości dla 
ludu włościańskiego.

Jeśii nią ■ bjć zdrajcą 
stanu włolciadsWgo to głosnj 

tylko aa Us';ę

r„ 1.

Salwa ża!e'szy
obowiązek

Na wsi słyszy się niaraz, zwłaszcza 
zaś słyszy się podczas oireenych przygo 
fowań do wyborów, zdanie; „Ej, co mi 
tann po głosowaniu! Czy będę glosował, 
czy nie, to i iak dola moja się nie zmie­
ni. ,Jakem klepał biedę, tak ję będę kle 
pał“. Słyszy się też nieraz opluję, którą 
usiłuję, w ostatnich zv.’aszCZa czasach, 
wszczepiać w lud najzaciętsi jego wro­
gowie, że „niema się ta co spieszyć do 
głesewania, bo Sejm njc nie zrobił i nic 

! nie Zrobi, bo posłowie ino tjadaję i kłócą
| się, a biednemu jak było źle, tak jest“,

Niech nas Bóg broni od tego, by te­
go rodzaju opinie uwiodły większę ilość 
ludu. Byłaby to woda na, młyn wsteczni 
ków, którzy dzięki takiemu wstrzymantt 
Się od głosowania większej liczby chło­
pów odnieśliby zwycięstwo i pokazaliby 
dopiera iak się Polskę po szlachecki! u- 
rzędza.

Bracia i Siostry, wzywamy was naj­
usilniej: Idźcie do gipsowania w dnk 
5-go i 12-go listopada wszyscy i wszyst­
kie! Oddajcie wszyscy i wszystkie gło­
sy swoje na listę Nr. 1. na ii><ę Polskie­
go Stronnictwa Ludowego, które test je- 
dynę.prawdziwie chłopską politycznę ar 
ganizacię w Polsce! Nie zważajcie n» 
to, czy do biura wyborczego daleko, nie 
zważajcie na deszcz czy zimno, ale idź­
cie głosowaćl

Wrogowie nasi z pewnością nie stra 
cę ani jednego głosu. Oni pójdą głoso­
wać wszyscy. Oni wiedzę, że te wybo­
ry albo przyniosę przeprowadzenie refor 
mY rolnej, przyniosę odpowiadające go­
dności ludu traktowanie chłopów w sa­
dach i urzędach i usuniecie różnych
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krzywd, albo przyniosę zwycięstwo ob- 
sza rajkom i wielkim kapitalistom, a łem- 
samem nawrót pańskich rzędów i zep­
chnięcie chłopów do roli niewolników.

W tej walce każdy głos ma swoje 
wiełkic znaczenie. Jeżeli rozumieją to 
wrogowie nasi, to przedwszystkiem po­
winniśmy zrozumieć my. bo tu 0 naszą 
skórę chodzi

Dlatego^ jeszcze raz wzywam Was. 
Bracia i Siotry, nie zaniedbujcie spełnię 
ni* obowiązku- Idźcie do głosowania 
wszyscy, Bracia chłopi i wszystkie Sio­
stry włościankil Pilnujcie, by wszyscy 
we wsi głosowali. Czuwajcie nad tem, 
by wszyscy oddali swoje głosy na listę 
PSL., na listę numer 1.

fllesb nikogo nie 
zbraknio! u

•'Napominamy wszystkich, by w dniu ■ 
wyborów L j 5 listopada, stanęli jak ; 
jak jeden maż do urny wyborczej. i 

jest to święty obowiązek każdego > 
obywatela kraju, a przedewszystkiem nas ! 
włościan. i

W miastach nie braknie nikogo przy •
urnie wyborczej. Wprawdzie tam mają 
błizko i wygodpiej niż na wsi, jednak 
my już jesteśmy przyzwyczajeni do dal­
szych podróży i pewnych niewygód.

Im liczniej stawimy się do wyborów, 
tenr lepiej będzie nietylko dla naszej 
sprawy ludowej, ale i dla kraju naszego, 
gdyż wtedy wejdzie do Seimu więcej ■ 
Polaków, a mniej Żydów i Niemców.

Żydzi i Niemcy pójdą tłumnie do 
wyborów, bo oni sa wszyscy zorganizo­
wani i rozumieją doskonale, co to są 
wybory.

Odmówmy sobie nie iednej przy­
jemności w tym dniu, byle tylko nie 
stracić głosu.

Nie lekceważmy sobie tylko tej faty­
gi Przyszłość nasza w naszym ręku. 
Wszyscy tłumnie staniemy do wyborów 

oddamy do urny kartkę z
;Ws

Kto iwyeięśj na wsi?
..W obecnej walce wyborczej stają 

naprzeciw siebie dwa obozy, które nie- 
tylkó mają odmienne programy, ale i 
walczą odmienną bronią.

Pierwszy obóz — to obszarnicy, 
fabrykanci przemysłowcy, kapitaliści spo­
ro księży i garstka przekupionych lub 
otumanidwych jednostek z różnych sta­
nd#. Ci ludzie głoszą, bardzo szczytne 
hasła,1 mienią się by ć obrońcami i zbaw­
cami wszystkich uciśnionych. Wszyst- 
kie- ńiedcimgania, jakie są w kraju, przy- 
pistrją wyłącznie swoim przeciwnikom, 
a Wszystko, co pomyślne, przypisują 
sobie.

• Nie przebierają też w środkach do 
walki Bratują się ze wszystkimi obłud­
nej nawołują fałszywie do jedności, nad­
używają Kościoła i Wiary świętej do a- 
gitacji . politycznej kłamią bezczelnie 
rozrzucają tysiące odezw i gazet, obie­
cują,Bóg wie co, wreszcie urządzają bo­
jówki i palką naginają sobie stronni­
ków; lub katują swoich przeciwników, 
których prawdą pokonać nie mogą.

Zdradzają się jednak często ze swą 
faryjęęuśzowską pracą, i aby ich nie 
poznano, zmieniają często nazwy swych

•$&!? ^obug^,U<iJl,

firm, które upadają ¡ zmuszone są zmie­
niać szyldy, aby nadal pozyskać klien- 
tów-

Nazyw'ali się oni najpierw Narodo­
wą Demokracją (stąd endecja!, w Sej­
mie przechrzcili się na Związek Ludowo Na­
rodowy (luendecja) obecnie zaś wystę­
pują jako Chrześcijańska jedność Naro­
dowa (Chjena).

Jeżeli jakaś firma jest uczciwą, to 
nawet po zmianie właściciela zachwuje 
swoją nazwę. Ty i ko oszust, szalbierz, 
krętacz będzie zmienia! ciągle garnitur, 
nazwisko i nosił kilka paszportów.

Drugi obóz to przedstawiciele lu­
du pracującego, to dzieci włościanina, 
robotnika, fornola, inteligen*a pracuia- 
cego, to Polskie Stroniełwo Ludowe. Ci 
nie obiecują, lecz wypowiadają nieu­
błaganą walkę krzywdom, oszusiwom i 
gnębieniu ludu, żądają praw należnych 
dla niego, tępią wyzysk i nadużycia, 
spieszą z pomocą bratu swemu z krwi 
i kości,

Gzvnv władne są świadkami ich, 
pracy i dążeń, Na czele jak stoi włoś­
cianin Witos, który wywalczy! reformę 
rolną, a obecnie walczy o jej wykona­
nie. Gdy bolszewicy stanęli pod War­
szawą, struchlał chjenista Grabski, a 
Witosa zgodnie postawiono u steru 
rząbów — i ten, zwyciężył, przynoszą 
chwalebny pokój

Nie ma drugi obóz tyle pieniędzy, 
co pierwszy, aby przekupywać, przepła­
cać, rzucać stosy odezw i gazet, Ale ma 
na swym sztandarze prawdę i proste sło­
wa: Polska Ludowa.

Prawda zaś prędzej czy później 
musi zwyciężyć. Przejrzy nasz ind i 
precz odrzuci faryzeuszowską Chjenę. 
Na nic przydadzą się u orki iudaszows- 
kich srebrników.

Dziś wieś zaczyna rozważać i roz­
różniać co prawda, a co kłamstwo Spo­
kojna na wieś nie pragnie gnębić nikogo, 
ale i siebie nie pozwoli krzywdzić. Przez 
Nr. 1. nrzyidzie zwycięstwo dla wsi 
polskiej.

Wystarczająca odpowiedź Wielkiej 
Enienty.

Rząd francuski wobec Galicji 
wschodniej zajął od samego początku sta 
nowisko bardzo przychylne i urzędowo 
zawiadomił posła polskiego w Paryżu, p, 
Zamoyskiego, o nocie, jaką w tej sprawie 
wysłał do rzędu angielskiego.

Nota ta. była odpowiedzią na zapy­
lanie rządu angielskiego o opinię Fran­
cji w sprawie polskiej inicjatywy. W od 
powiedzi zredagowanej przy udziale Pp- 
incąrego rząd francuski oświadczył, iż 
niema żadnych zastrzeżeń c do sposobu, 
w jaki rząd polski zamierza załatwić 
sprawę Małopęski wschodniej.

Rząd angielski oświadczył, iż niema 
również zamiaru protestować w sprawię 
wyborów w Małopclsee wsch., gdyż za­
sadniczo zgadza się z ustawą o samorzą 
dzie i aczkolwiek ma Pewne drugorzę­
dnej natury zastrzeżenia — wstrzymuje 
się na razie z krytyką ustawy.

Rząd, włoski przez min. Schanzęra 
oświadcza naszemu charge d‘affaires w 
Rzymie, że Włochy co do Małopolski 
wsch. żadnych trudności Polsce Czynić 
nie mają powodu.

Rada ministrów w Poznania.
Rada ministrów w pełnym składzie 

przyjdzie do Poznania. Dowiadujemy 
śię, że podczas bytności Rady Ministrów 
szereg organizacji społecznych wyśle 
delegacje powitalne

Not* Poincare do Litwy.

Francuski prezydent ministrów Petit 
care przesłał przedstawicielowi Litwy ka 
wieńskjej w Paryżu pismo, w którem pd* 
powiada na uwagi rządu litewskiego W 
sprawie międzynarodowienia Niemn* I 
statutu Kłajpedy. Rzędy francuski, *ff* 
gielski, włoski, japoński nie widz* w no* 
cie litewskiej z dnia 4 sierpnia ib. całko 
witego przyjęcia Warunków uznani* Li­
twy de jure przez te rządy, wymienione­
go w piśmie Rady Ambasadorów, wysto­
sowaniem 13 lipca do rzędu litewskiego 
Poincare oświadcza dalej, że sprawa u- 
znania de jure rządu litewskiego nie mo­
że być łączona ze sprawą statutu Kłaj­
pedy. •

Bonar Law nie ma szans rządzenia.

W kołach politycznych uważają no­
wy rząd Bonar Lawa za przejściowy. 
Przewidują'że potrwa on nje dłużej, jak 
do zebrania się nowego parlamentu. Za 
organ póloficjalny togo rządu uważają 
dziennik „Morning Post“.

Interwencja Polski w AustrjŁ
Rząd polski interweniował u rządu 

austriackiego w sprawią; akcji Pełrus-ze- 
wycza, która rozwija się głównie na te­
renie Austrii, gdzie orqa-'zowane są an 
typetoki" wyslapienin. Rząd austr. za­
pewnił że przedsiewpźmie odpowiednie 
kroki, abv akcję tę udaremnić.

Poises kandydaci do parlamentu nie­
mieckiego.

Wczoraj doręczono władzom wybór 
Czym listo polskich kandydatów do par­
lamentu niemieckiego, sejmu pruskiego i 
sejmiku prowincjonalnego. Lista ta nosi 
urzędowa nazwę: „Polnische katkolische 
Partoi Oberschlesjens“.

Kondvdutami pólskimi do parlamen­
tu niemieckiego, sejmu pruskiego j-setmU 
prowincjonalnego są: Ks. Józef Wavda, 
proboszcz z Kielczy, Adam Napieralski, 
reduktor z Bytomia i inni.

Nowv Sejm zbie'ryo sie 27 listopada, 
jedno z warszawskich pism donod.

żr. termin zwołania nowego Sejmu wy­
znaczony na dzień 20 listopada uteopie 
przesunięciu o tydzień łj. na dzień 27 li­
stopada.

Wojska tureckie zajmują Trację.
Według doniesień z Konstantynopola 

oddział łurcekiei żandarmerii w sile 500 
ludzi przybyła iuż do. Konstantynopola 
aby udać s'ę następnie do Tracji dla oh 
sadzenia tejże prowincji.

Czuwaj!
I ____
!

ćtouwai wielkopolski chłopie 
Na owe jutro oczy zwróć,

i Bp ..Chjena“ grób ci kąpie', 
j . iw kajdany chce cię skuć!
!

Czuwaj, bo „Chjena“ czuwa 
Mrużąc ślepie, szczerząc kły; 
Siecią intryg cię oenuwa,

j ■ By złapać twą krew i łzyl

Czuwaj byś nie przegrał losu 
' Lecz sam sobie stworzy! raj,

!' nie zagub swego los«,
Ty!’-o na jedynkę daj 1

U
• -O-
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Ostatnie dni*
Przeżywamy ostathie dni przed wy­

porami. Wszędzie aż się roi od agita­
torów. mówców i różnych naganiaczy. 
Na wszystkie strony odbywają się wiece. 
Słupy, bramy, nawet płoty oblepione są 
różnemi odezwami. Z rąk do rak prze­
suwają się proklamacje i świstki prze­
różne. Naokoło słychać tylko rozmowy 
o wyborach.

Jedni straszą, drudzy ganią, inni 
przekonywają, jeszcze inni obiecują i prze­
kupują, wreszcie nadużywają imienia 
Bożego, byle najwięcej zwerbować na 
swoją, stronę.

Nigdy tyle obłudy, fałszu, kłamli­
wych obietnic, nikczemnych czynów się 
nie mnoży, jak właśnie w ostatnich 
dniach przed wyborami.

Bracia Włościanie! Wytrwajmy przy 
swojem. Śmiało stawmy czoło przeciw 
wszelkim pokusom. N;e dajmy się zwieść 
żadnym sługusom chjenówskim.

jedyną nasza partią jest Połskie 
Stronnictwo Ludowe. Spokojnie więc 
oddajmy głos na

Szczęśliwy kto wytrwa do końca] « 
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— -Ocł pana L. Szczępanowskjego 
otrzyrmńemo następujące ogłoszenie, któ­
re dosłownie umieszczamy;

Poznań, dnia 30 października 1022. 
Do
Pana Odpowiedzialnego Redaktora 

„Włościanina“
Poznań, 

Kwiatowa 2.

W nu cerze 56 „Włościanina* z dnia 
19 brr. ukazał si artykuł wstępny p. t.: 
„Jak endecy i chadecy gospodarowali w 
Urzędzie Osadniczym t w Poznaniu“, 
w którym m. i. poruszona jest także 
kwesfa nabycia przezemnie rriajafku Ko- 
parzewo pod Krotoszynem. — Na zasa­
dzie paragrafu 11 ustawy o prasie z dnia 
7. 5. 1874 upraszam o uiftfrsz.czeiiie'na­
stępującego sprostowania w następnym 
numerze „Włościanina :*

1) Nieprawda jest, że majątek Kona- 
rzewo jako rentowy należał do 
skarbu Państwa i powinien być 
rozparcelowany. Prawda jest na­
tomiast, że maiątek ten był pry­
watną własnością pozasłużbowego 
rotmistrza Wilhelma Sąssego, który 
go posiadał przez 18 lat i który 
był oświadczył, że jeżeli się per- 
trakracje pomiędzy mną a p. Sas­
sem co do kupna majątku tego 
rozbija, łub też Urząd Osadniczy 
nie udzieli pozwolenia na przewła­
szczenie, natenczas p. Sasse ma- 
jatku wcale nie sprzeda i pozosta­
nie w Polsce.

2) Nieprawdą jest, jakobym kiedykol­
wiek był karany przez sąd karny 
za iicłiwę.

Zwracając uwagę Wpana na prze­
pisy kodeksu karnego dotyczące znie­
wagi oraz przepisy karne ustawy o pra- 
Me, zostaję

z poważaniem 
Leon Szczepanowski.
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Wiadetóei s bliska ś daleka.
Poznań, 3 listopada 1922.

W sobotę 4. Karola Por.
W niedzielę 5. Zachariasza
W poniedziałek Leona biskup.

łŁaciąg ochotniczy do Wojsk© Pol
skleffo. PKU. Poznań . Mlaifto komand 
kuje, te do dnia 10. listopada. 1922 r. 
przyjmuje ochotników do formacji woj­
skowych wszystkich rodzajów służby na. 
wyjątkiem służby gospodarczej, służby 
uzbrojenia, służby weterynaryjnej oraz 
formacji czołgów.

Zaciąg ochotniczy obejmuje męż­
czyzn:

1) urodzonych w łatach 1904, 190». 
1902 lub

2) należących d© roczników star­
szych, którzy jednak nie ukończyli 28. r. 
życia i w wojsku stałem z jakichkolwiek 
powodów nic służyli.

Zamiar wstąpienia do W .P- win ten 
być zgłoszony do PKU. ustnie lub pi­
semnie najpóźniej do dnia 10 11. 22 r. 
przy czerń, przedłożyć należy; a) metrykę 
urofłzenia (o ile dana osoba jeszcze nie 
jest zarejestrowana w PKU); b) nrzę Io­
wo świadectwo moralności;, nadto ochot­
nicy nie mający ukończonego 21 roku ey 
eia zezwolenie ojca lub mafii wzgl. oso­
by miejsce rodziców prawnie zastępują­
cych.

Wcielenie ochotników do szeregów 
nastąpi pp 15. listopada br. po stwWdze 
nin przez Komisję Przeglądową zdatltoś 
et fizycznej do służby wojskowej, .prży- 
ezem nadmienia się, że zgodnie z art. 99- 
Tymczasowej Ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej ochotnicy 
mają, prawo wyboru rodzaju broni i od­
działu. w których chcą służyć,“

Giełdą z. dnia listopada
Dolar amer. 54.400, Frank franc. 1020, 
Marka niem. 3-2.80, Flinty angielskie 
64.400. Korona austr. 20.

— Chjena i porządni* żydzi 
W Turkowie w Galicji chena nawet 
odezwę wyborczą, wydała po żydowsku 
bo tam są jej potrzebne glosy żydów.

Eamslć włościanie „
śrędiBego.

ledyną lista PS t iest fisia- Nr, 1.
Lista Nr. 23 nie isfnieie. sami kandvdacIm!■ n— ■uaniai^uŁUK&.ł>»w<amr »■■ ■ iwiw wn~un
i petaomocnik tel^ljs ■ v swe ¡hi podoisajm 

,fś L cofnęli ;a. W szełkie 
nawoływania do głosowania na te listę 
jest tylko ponaćstępem i cetam rozbicia led‘ 
noś ci włościańskiej dla niezaspokojonych 
jakichś osobistych ambicji. Lista zatom
Nr. f3 nie istnieje, głosy swe oddać 
winniście ha Nr. 1. jako jedyna listę 
broniącą intoresów włościfiń.

11». MMi K—liaillWiW^WTT—I ~ m------------------1---- '■'*

Zarząd P.S.L.

— Pielgrzymka do J e r o z o- 
1 i m y. W końcu listopada wyruszy z 
Polski pielgrzymka do Jerozolimy. Poje- 
dzie przez Bukareszt i Konstantynopol, 
a wróci przez Rzym. W pielgrzymce 
będzie uczestniczył między innemi ksiądz 
arcybiskup Hryniewiecki i kilku innych 
kapłanów. Koszta podróży wynoszą 
300 tysięcy marek polskich od osoby. 
Zgłaszać się można do dnia 20 listopada 
tego roku do Mateusza Rosińskiego pod 
adresem księdza ddiekana Józefa Smo­
leńskiego w Ulanie przez Łuków.

— Czas ochrony. Wojewódzki 
Sąd Administracyjny rozporządził na 
obszar Wojewdóztwa Poznańskiego co 
następuje 1) Czas ochrony dla kuropatw, 
przepiórek i pardw Ustanawia się na czas 
od 24. listopada począwszy. 2) Czas 
ochrany dla koźląt sarnich i saren ©zńa-

cza się na' cały rok 1922. 3) Pocili' 
czasu ochronnego dla rogaczy usta* 
wia się na dzień 17. grudnia b. c.

— Zainteresowanie wyb<* 
rami. Jak donoszą pisma, do Waru* 
wy przyjeżdża specjalnie na czas wybo 
rów do sejmu i senatu kilkanaście dzien­
nikarzy zagranicznych, w ich liczb* 
trzech wlochów.

Tylko lista maoaa 
numerem

gwarantuje ludowi ■. lościańskiea» 
| lepsza przyszłość i równe prawa.

Na tę listę powinien każdy włolciz* 
J niń i włościanka oddać swój głfea

5 i 12 listopada.
Różne endeckie piśmidła wypisuj* 

kłamstwa rozmaite o przywódcach stroik* 
nictwa naszego.

1 tak naprzykład obszczekano po 
wszystkich endeckich gazetach, że poseł 
Witos kupił folwark Wróblowice w pow. 
tarnowskim wielkości 300 mórg lasu, 
400 mórg pola i młyn. A dalej że ma­
jątek ten jest zapisany na szwagra Witosa.

Po zasiągnięciu informacji ile w tem 
prawdy poóaiemy do wiadomości że 
poseł Witos niema żadnego szwagra i że 
Wróblowice od lat znajdują się w ręku 
swojego właściciela i nie zostają nikomu 
sprzedane, to każdy może sprawdzić.

Tyle dla wyjaśnienia sprawy. 
^KaaKBaw«^»aEa«^m^a»wiiMii li ■—0»

fe

-Nie przebierają w środkach.

Aby wprowadzić w błąd wyborców 
„Kurier poza “ i „Orędownik* na dowód 
że Enpeer idzie z niemęąmi, oddrukoW® 
ły całą stronę z „Posener N. Nachr.“ 2 
tego powodu ,,Pos. N. Nachr.“ pisa©, Żjf 
z drukarni wykradziono matryce, odlane 
w ołowiu i wydrukowano. Pismo to pię­
tnuje dosadnio tę podlą robotę i donosi, 
że sprawa oprze się o sąd.

Narodowa Partja Robotnicza nic nią ; 
miała z tą sprawą wspólnego. Rozcho­
dzi się tu o nizkie oszczerstwo .Chjeny“

Gwałty ,,Chjeny*.
Warszawa. Wczoraj o północy, bo­

jówka „Chieny“, złożona z kilkunastu 
drabów w* czapkach studenckich pod ko 
mendę dziewicy, wtargnęła do lokalu re 
dakcii „Kuriera Porannego“ i zagasiw­
szy światło, dokonała w pierwszych dwóch 
pokojach zniszczenia szyb, mebli i apa­
ratu telefonicznego, poczem korzystając 
z ciemności, umknęła rozbijając w ucie­
czce szyby frontowe kantoru adnyini- 
st racji.

Napad ten, równie idiotyczny jak ba 
niebny. wywołany był prawdopodobnie, 
pomreszczonemi we wczorajszym nusn©- 
rze „Kuriera Porannego“ rewelacjami O; 
małpiarstwie organizacji faszystowskich 

przez tworzenie przez „Chjenę“ łajn«®« 
„Wolnego Strzelca“, podszywajączego 
się oszukańczo pod lofląłńy „Związek 
Strzelecki“ dla pogrążenia Polski w od- 
męc:e wóihy domowej, „Demolowanie lo 
kr w‘ należy jak wiadomo do progra­
mu „akcji czynnej“ włoskiego faszyzm».. 
„Obiecująca młodzież“, zbrodniczo ppd- 
szczuwana przez podżegaczy typu k*. Lu 
tosławskiego, działać zaczyna widocznie 
według z góry ustalonego planu „czMfWeti 
międzynarodówki“.
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AMnlstricJa „Włośe*aniaaw
aoleca następując© wydawnictwa: 

Program P. S. L. 40 mk
O celach Polityki Lodowej, Win­
centy Wltoa »¿o mk.
Demokracja Narodowa a Gali­
cja Wschodnia, J. Kalina 200 mit.
Walna rozprawa z wsteczni, 
kami, mowy posłów W Wito- 
•a I J. Dębskiego w Sejmie 

dn. 4. lipca 1922 r. 100 mk.
Dwip dusze. Napisał wicemar­
szałek Sejmu Jakób Bojko 200 .mk.
O podziale ziemi i reformie 
rolnej. Prof. dr. Bujak 100 nk
Skąd się wzięli Ludowcy. Napi­
sał M. NiepolomskI 50 mk
Polityka, miesięcznik pod re­
dakcją posła J. Dębskiego 400 mk. 
Powyższe broszury wysyła 9ię za

¡aliezką lub uprzedni, m nadesłani-m 
aależytośei. Na przesyłkę należy dolą 
:zyć do ęeny książki jeszcze 10 mk

Odjcwedzi "ela’ cl

Członkowie P.SL, którzy ztpży-
b_3jdadl'-t tt8 Cp'e orn~3ni7a -yrne czy fun- 
dusr p asowy otrzymaią pokwitowanie 
we ■'\yło.śc,an)n'p<*. _^kłcrik? te oMosza 
się kolejko iak wp’y-vnty, Prosimy 
trochę cierpliwości.

Baczny: O zachowaniu się księ­
ży na wiecach i udziału ich wogóle w

pracy politycznej nie chcemy zabierać 
głosu mimo c agle nadsyłanych nam li­
stów na łamach naszego pisma, bo cza­
sami, nietyko że nie licuje z powagą 
księdza ale wogóle człowieka. O wiele 
wyżej staniemy, gdy to milczeniem po­
miniemy.

Panu R. Dobieszczyznc. 
Gdyby tak wszystkich chcaio się pocią­
gać do odpowiedzialności - to więk­
szość redaktorów endeckich musialaby 
spoczywać za kratkami. Szkoda niemi 
się zajmować.

W ł a ś c i a n i n o w i P. z P i e- 
szewskiego. Ponieważ nadużywano 
Orędownika urzędowego do celów par- 
tvmych, przeto komisia złożona z p. 
Makowieckiego, Stefaniaka i przew. p. 

j Kutznera - starosty — uchwaliła wy- 
( dawać odrębny organ urzędowy, wyda- 
j wany w Krotoszyn e. Orędownikom nade 

s!any nie jest zatem organem urzędo­
wym, ale „Chjeny*.

Prezes na obwód Żerków* 
s ki. Przeć wnicy chwyta ą sie metod 
okropnych. Widzicie wiec sami, jaką 
bronią chcą z nami warzyć. Sprawą 
podaną zajmą się nasi posłowie, ujść to 
bezkarnie nie może.

Hedaktor odpow.: Józef Jurek. 
Drukarnia B. Milskiego.

Teatr Wielki.
Piątek 3. 11. o g. 7^ w.: „Konrad 

Wallenrod“ Żeleńskiego.
Sobota 4. II. o g. 714 w.: „Niziny‘‘ ' 

d‘Alborta. ” ;

’ Niedziela 5. 11. o g. S po poi. „Faust' 
Gounoda (ceny miejsc zniżono).

JTiędziela 5. U. o S- 7l/a „SfrasŁ, 
ny Dwór“ Moniuszki,

Wtorek 7. 11, o g 7^ w.: „Konrad 
Wallenrod“ Żeleńskiego.

Bilety wcześniej do nabyeia w kasto 
zamawiań u p Szrejbrnwskiego Fredry 1,

¿btowm giełdy zbożowej 
w Poznaniu.

>. dnia. 2 11 . 1022.
°fac. no za 100 kt>. w ładunkach w a ych.

mk.
Zboże
Żyto - - 28500-295f0
Pszenica - • 48500 ~506r0
Jęczmień brow, • « 28300—29C 00
Owies - • « 25500 76510
Maka źdnia 7 ■ % • 60 >00 56500
Mąka DSzenna 65 % • 7500) - 800QQ
Ośna żytnią - * • —1330<ł
Ospa nszenua - • —13000
Ziemniaki fabr- • « — 23>0
Z,«pniaki jad • • —

Usposobienie zwyżkowe.

EIBBSlg ISIPIII.
1) Na mocy artylułu 117 Konstytucji ogła, 

szam, że rak jest w naturalny spo ób wvleczslny- 
gdyź go kilkakrotnie wyleczyłem. Wyleczyłem 
tuber u oię. ■ am eac ż»!c owe ■■ nerek, 
choroby pęcherza, źoładka, Jel t = kobiece 
rożnego rodzaju, j»n>; eäskq chorobę, b eim» 
i n ¡cięższe wypadki ehorob nerwowych, para- 
Iż, dentenha praecox td,

A. Sękowsk'.
BYDGOSZCZ» Gdańska 147.

— W soboy i n ędz de nie przyjmuję.—
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